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(C) Osobiste. Dnia 5. kwietnia br. uzyskał na 

ipolit ech nice lwowskiej p. Leonard Guziur. rodem 
z Górnej Suchej, członek lwowskiej sekcji „Zni­
cza“. dyplom inżyniera-mechanika.

(C) Ks. senator londzin zaniemógł poważnie. 
Burmistrz cieszyński i członek senatu ks. prałat 
Londzin zaniemógł znowu bardzo poważnie. Stan 
chorego, przy którym czuwa kilku lekarzy, bu­

dzi poważne obawy. Wieść o chorobie ks. sena­
tora wywołała wielkie wrażenie i ogólne współ­
czucie.

(C) Z cieszyńskiego Wydziału gminnego. 
Piątkowe posiedzenie Wydziału gminnego m 
Cieszyna zagaił w zastępstwie chorego ks. bur­
mistrza Londzina p. wiceburmistrz Gabrisch. Za­
raz przy pierwszym punkcie porządku dziennego, 
przy weryfikacji ostatniego protokółu, doszło do 
ostrej wymiany zdań mied-zy p. dyrektorem Kan­
tem i p. posłem Regerem na tle poprzedniej u- 
chwały wniosku socjalistycznego, wyrażającego 
ubolewanie z powodu wywiezienia z Cieszyna 
zbiorów muzealnych Generalnego Wikarjatu. Po­
nieważ socjaliści starali sie nadać tej uchwale 
forme votum nieufności dla ks. burm. Londz na, 
Wydział gminny zniósł te uchwale prawie jedno­
myślnie, wbrew głosom socjalistów. Następnie 
nadano kilku osobom prawo przynależności. Po­
danie p. Molina o koncesje na linie autobusowa 
Cieszyn-Bielsko zaopin jonowano przychylnie, 
natomiast postanowiono odmówić prośbie Presse- 
rc/wei co do rozszerzenia iej koncesji go spod ni o- 
srynkarskiej, dawn‘«i Altmanna, przy ul. Głębo­
kich Dalszą cześć [posiedzenia, trwającego trzy 
godziny, wypełnił obszerny referat p. wiceburmi­
strza Gabrischa o budżecie nrasta na rok 1929- 
30. Debata nad budżetem odbędzie sie na na- 
stępnem posiedzeniu w piątek, 19. bm.
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Judasze, przygu^
brzydkie postępowanie do rewomcji w Pol­
sce. żebyście przez Wasze postępowanie 
podkopywali wolność Ojczyzny, wywal­
czona krwią i życiem najlepszych synów 
larodu. Wy, którzyście walczyli przy wód- 
:e i piwie, a za zasługi poległych braci ude­
korowani jesteście wysokiemi orderami, Wy 
chcecie być obrońcami ludu pracującego?... 
vVy chcecie uszczęśliwić lud pracujący przez 
obalenie Rządu Marszałka Piłsudskiego? 
Wy chcecie uszczęśliwić robotnika polskie­
go?

Zaprzepaściliście przez Waszą , gospo­
darkę kilkoletnie oszczędności robotnika w 
Spółce Spożywców Zjednoczenie, zaprzepa­
ściliście pieniądze robotnika w bankach ro­
botniczych, w Śląskim Banku Spółdziel­
czym, zaprzepaściliście oszczędności robot­
nika w Banku Zjednoczenia. Zaprzepaści­
liście pieniądze robotnika w związkach za­
wodowych, rozbiliście N. P. R., rozbiliście 
związki zawodowe — oto bilans Waszej 
pracy narodowej i społecznej, który robot­
nik uświadomiony zna choć w przybliżeniu, 
a teraz wyciągacie Wasze szpony zbrukane 
krzywdą robotniczą po gospodarkę pań­
stwową? Nie panowie, od takich gospo-
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Warto się zapytać tych wielkich obrońców 
robotniczych, czy w tym czasie, jak stało 
na Śląsku 12 000 węglarek, naładowanych 
węglem, których nic było można ruszyć z 
miejsca z powodu zasp śnieżnych, pełne by­
ły hałdy i wielu bezrobotnych, — czy wtedy 
był czas na wywołanie strajku? A jakto 
wygląda, gdy członek Zespołu Pracy po­
wiedział do urzędników związkowych, wła-


